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" 
Caritas" 

i sprawa zasadnicza 
1570 duchowiiych oraz świeckich działaczy katolic 

kich ożywionych uczuciem głębokiej troski o dal 
sze losy „Caritas" omówiło oburzające wszystkich 
uczciwych ludzi f11kty, wykryte w czasie kontroli 
niektórych zarządów tej instytucji. 

Decyzja Rządu i wezwanie księży oraz śu:iec
kich działaczy katolickich do uporządkowania gos 
podarki i oczyszczenia atmosfery w „Caritasie" 
spotkało się z. całkowitym zrozumieniem i popar
ciem delegatów na zjazd. Delegaci wyrazili pełne 
zaufanie nowym władzom „Caritasii" z ks. Lem
partym na czele i wytyczyli zasady pełnego uzdro 
wienia pracy tej instytucji zgodnie z ustawodaw· 

Ponad_ 68 milion lud 
g stwem państwawym, nakazami polsldej racji stanu 

I 
oraz obowiqzu.iącynii katolików prawami i prze
pisami Kościoła. 

wyzwoliły wojska ludowe w ciągu jednego tylko miesiąca 
·Imponujący bilans grudniowei kampanii chmńskiei armii wyzwoh1ńc·zej 

Agencja Nowych 
Chin ogfosiła komu
nikat Sztabu '.Jene
ralnego Chir1skiej 
Armil Ludowej, su
mujący wyniki walk 
stoczonych w gruil
niu ub. r., które za
kończyły się wyzwJ 
leniem całego konty 
nentu chińskiego z 
wyjątkiem Tybetu. 

Komunikat stwier 
dza, że Chińska Ar-

Gen. CZU·TEH mia Ludowa w cią-
Na~zelny Dowódca gu grudnia wyzwo
woJsk lu-O.owych liła terytorium 0 po-

wierzchni 1.258 ty~. kilometrów kwa-

woli, 392 tys. zbuntowało się przeciwko 
Kuomintangowi, 87 tys. poddało się, a 
14 tys. zginęło lub odniosło rany. 

Do niewoli wzięto J 42 wyższych ofice 
rów kuomintangowskich, a 46 oficerów 
dobrowolnie pod<:lało się. 

Armia Ludowa wzięła bogatą zdobycz, 
m. in. 2 tys. dział, 18 tys. karabinów ma 
szynowych, 350 tys. pocisków, 11 czoł
gów, 2.700 samochodów i 8 samolotów. 
6 okrętów wojennych przeszło na stronę 
Chińskiej Armii Ludowej. 

ZSRR uznał , 

demokratyczny rząd Vietnamu 
Agencja TASS o·głosiła komunikat na 

~tępującei treści: 
namska Rep1.1blika Demokratyczna re
prezentuje olbrzymią większość ludności 
kraju, - rząd radziecki postanowił na
wiąząć stosunki dyplomatyczne między 
Zwiazl<iem Radzieckim a Vietnamską 
Republiką Demokratyczną i dokonać wy 
miany posłóv/'. 

Dyskusja, która się rozwinęła na Zjeździe i w 
której zabierało głos wielu wybitnych księży J 

świeckich działaczy 'katolickich wykazała, ze Zjazd 
zdaje sobie sprawę z tego, jakie są źródła tych 
odrażających zjawisk, które ujawniła kontrola 
przeprmvadzona w „Caritasie". Ks. Lemr,arty wy
mownie wzedstawił tę atmosferę „Negacji ·u:szyst 
/;;iego co prawdziwie polskie, co zrodzo11e zostało z 
ludu i dla ludu", której owocem była zbrodnicza 
gospodarka w poszczególnych ogniwach „Carita
su". Przeciwko tej 'to atmosferze wystąpili dele
gaci z całą mocą. Ale gdy tylko delegaci dotknęli 
sprawy wytworzonej przez, niektórych dostojników 
kościelnych, atmosfery negacji wszystkiego co zro 
dzone z ludu i d'la ludu, stanęła przed nimi w ca 
lej rozciągłości sprawa zasadnicza, sprawa stosun 
ku Państwa i Kościoła. 
Sprawę· tę postawili przed delega!.ami premier 

Cyrankiewicz i minister Wolski. 
To co sf ormulowali przedstawiciele Rządu zna 

lazło glębGkie zrozumienie u ksi.,;;:,y · patriritów ze
branych na sali obrad, reprezentując;Jch ivlaściu:ą 
opinię większości niższego duchowi~ństwa. l(się
ża, laór::y w swej codziennej pracy stoją blisko lu 
du, lriórzy dziPlq z nim troski i radości., którzy 
wiedzą co myślą rzesze pracujące miast i wsi, któ 
rym przyświeca dobro ojczyzny i ludu - w pełni 
.wlidriryzują się z wysUJpieniem przedstawiciela 
Rząd:i. 

Znalazło to od/licie w bardzo licznych wysuwie
niach -księży w toku obrad. 

dratowych, zamieszkałe przez 68.800 tys 
ludności. Wyzwolone terytorium jest 
większe od terytorium Francji, Niemiec 
i Anglii razem wziętych. 
Chińska Armia Ludowa zajęła stolicę 

trzech prowincji - Czengtu, Kunming i 
Kanting oraz 408 miast. 

Dnia 19 stycznia przec1stawiciel rzą<l1u 
Vi etnamskie i Repu bliki Demokratycznej 
w Bangkoku Duk Kui przekazał, na po
:ecenie swego rz~1du posłowi ZSRR w 
Syjamie S.S. Niemczynie oświadczenie 
µrezy::ltenta Vietnamskiej Republiki De-

mokratycznej Ho Chi-Minha z dnia 
14 Pod hasłem poko1·u ,. 1·ednos' c1· N1·em1aec stycznia br. na temat nawi:izania stornn . 

ków dyploma·tycznych, skierowane do 
w~zystkich rządów śwhla. ZI ł niem.ieckie·i 

Kuomintang- stracił I 33 dywizje, liczą 
ce łącznie 785 tys. żołnierzy, w tym 292 
tys. żołnierzy zostało wziętych do nie-

W odpowiedzi na to orędzie rząd i a- O młodzieży demokratycznej w Berlinie 

Wysokie odznaczenie 
wicepre1niera Poptomowa 

dziecki dnia 30 stycznia zokomunikował W ok.resrie tegoroc:znycli Zielonych Swiąt 
rządowi Vietnamu o SW·3i zgod•zie na od 27 do 219 maj•a ocLbędrz;ie się w Berlince ol
nawiązanie stosunków dyplomatycznych brzymi zlot niemieaki·ej mło&ieży demokraty 

z Viefoamską Republiką Demokratyczną =.;i-cLruiu 31 ub. m. na ko:nfere:ncjlii prasowej 
i na wymianę posłów. w Urzędzie Informaeji Niem:eak:iej Republiki 

\V odpowied•zi radzieckiej ;Ja 01;.-;;dzic D~.m~kraty=cj naikreśl=o program l zada-
prezydenta Ho Chi-Minha cżytamy: nia zlmu. 

. . . ::I I Kierownik U1".Zędu In.fonn1acji - Gerhardt 
_„Po ro~p~trzemu. ?ropozycp rzą ~ Ei1s.1er ośwliadc.zył, iż zlot odbywać się będzie 

V1etnamskie 1 Republiki Demokratyczne] pod ~as.Jem zjednoczenia Niemiec w ra=a-O'h 
i uwzględ•niając przy tym fakt, że Viet- frontu narod01Wego - pod hasłem sprawiedli 

weg-0 pokoju i wycOO'anrua z Niemiec wszyst
kich wojsk Olkupacyjnyoh. Wiprawdzie ame
rykańs.cy podżegacze wojenni - powiedział 
Eisler - usiłują zwerbować do montowanej 
przez n:ch airmii najemnej młodzież niemiec
ką - młodzież ta jedna.k wystawi potężne dy 
wizje, &le pe!IojQwe, 

:::>rogram zlotu na.kreśli~ obsrzer>ruie przewo
dniczący wolnej młodzieży niemieckiej -
Er.ich Honne'ker, który podkreślił, że wezmą 
w nim równ:eż udział liiczne d€'legiacje. zagra 
niczne. 

Z Sofii donoszą: W związku z 60 ro
cznicą urodzin wicepremiera i ministra 
Spraw Zagranicznych Rząd1u Bułga.rskie 
go Włodzimierza Poptomowa - Prezy
dium · Bułgarskiego Zgromadzenia N aro
dowego odJznaczyło jubiJ!ata. orderem 
g września I klasy. aso y ruch sp' łza o nict 
Sukcesy wyborcze d ._ d . „ .k „ • w·i t · M k. k. • 

. komunistów we Francji - O pOWie z1ą gornl OW na wezwanie I{. ora ar IeW l 
z Paryża donoszą, że w czasie wyborów do R " „ f I b" h '" • d "'d I . h b • " 

Rady Miejskiej w Sartroucille (Sein et Oize) osnne a~a z 1orowyc I In ywm ua nyc xo ow~qzan 
komuniści- uzyskali 10 mandatów. Lista zbio- · 
rowa SFIO, MRP i radykałów uzyskała 9 man Fala długotrwałych zobowiązań produkcyjnych w górnictwie, zgłaszanych 
datów, gaulliści zaś 7 mandatów. na wezwanie czołowego prżodownika pracy kop. „Polska'" - Wiktora Mar-

W 1947 roku największą ilość manda.tów kiewki, obejmuje z każdym dniem nowe rzesze górników. Obok znanych przo-
zdobyli tam gaulliści. downików pracy wysokie przekroctenia norm produkcyjnych deklarują również 

W pierwszej turze wyborów do Rady Gene- inni górnicy. · 
ralnej kantonu Luzarclles (Sein et Oize) l~o
muniśc1 zdobyli największą liczbę głosów, tj. 
42,6 proc., wobec 32,9 proc. w rnarc·u 1949 ro
ku. 

Ostatntio zgłos.iil:i do koimitetu wsrpółzawod-j CZE", pod · kierowruidJwem rębacm prnodowe 
nictwa pracy swoje zobowiązanie m. in. 35- go Józefa Kozła, de:klarując wydobycie w 
osobowy zespół górników ko-palni „BRZESZ- c:.ągu lutego, marca i kwietniia br. 49.263 to-

---------------------~---------------- ny węgla., ziamfast przewidzi·anych normą 

z I k 0 
32.842 ton. 

Ca ego ra' U Z indY\V.iduaJnych zobowiązań na uwagę za 
sługują m. in. zobowiązania górndlków tej s.a 
mej kopalni, Stanisława Ligoniia, który w cią 

•-111'-lllm!*S:*ll·!ll•--lllliililllll-lliiillllll1&1!mri:;wn1wm:1_m=_!:!!!il:li!lll!lll••• gu trzech miesięcy posbanowił wydobyć za-
METODY SZYBKOSClOWE UZYSKUJĄ I budowę nowej jednostki t()!Wa>rOWej M-S „Dzii m1a•st 855 ton - 1.710 ton węgla, Edwarda 

PRAWO OBYWATELSTWA wna", któm weJdziie dio służby na wodach por Medy, który wydobyv.nając według no.rmy 
Przykład toikrum;y z huty „Gl!irwiice", którzy tu srJJczecińskiego. Powsitała ona z wraku bar- 855 ton, zadeklacr»owa.ł wydobycie 1.368 ton, 

os.lągają doskonałe wyniki proouilrnyjne, sto- l~i żeglowej i dzliękli grunto1wne,i p.rzebudowie oraz Józefa Korbela, który wykona w trz€ch 
sując metodę S1Zybkościiowej obróblti me:taili, i msfosorwainiu s7ieregu ule,pszeń, stała się no miesiącach 288_ mt.r. postępu chodn:i1lm zamiast 
pociąga m irobą oora.z to nowe 7ladda.dy prze- woc'Zesną jednostką motorową. pn:ewidZJ~a•nych normą 205 mtr. 
mysłowe śląska.. Po toikairz:ach rz fabryki ,,Po- Zmodernti.zowano równ~eil edług pomysłu . w. kop. „SA~URN" ~meldował o prv.ysitą-
ręba" ii;niiojatywę podjęło obecnie 59 tokarzy . . w. p.1eruu do ws;połza wodrnct.wa d.ługofalowego 
gliiwdckfob, wśród któryoh znajduje się 24-o- 7Jałogi statku, n_aki'yc·:e ~&wnJ, ~~ eo za- 18-osobo<WY zespół górnika Andrzeja Koty
sobowa brygada mi!strm. tokairski.ego Teic.h- oszcizęMo-no k1lli:a.dziieiuąt met.row cennego I zy, post;aina.wiając wydobyć w ciągu trzech 
maina, młodm pa00own1icy praicy Rcda;k i Pi- ma.~iału. miesięcy 25.367 ton węgla, zamiast objętych 
wowa.r, Jnlistrz szybkiego skrawania R~ka i 
liimi. 

WSPOLNY POMYSŁ 
ROBOT.NIKA I DYREKTORA R e-sztk i wojsk Czang-Ka i-Sze ka 

likwidowane w szybkim tempie przez Armię Ludową Pliękny pll"Zykład współpracy wYiszeg·o i 
Jlliżs.zegio personelu teQhllliicmego .na polu ra
cjonatimt.Oll'Stwa dali praoownfoy jednej z 
fa.bryk w Grudziądzu _tokarz ob. Ciohoradz Agencja Nowych Chin donosi, że oddziały ły sztab 8-ej armii Kuomintangu oraz 42-gą 
kJ.i li dyrektoir ob. ~. Slupkowski. Chińskiej Armii Ludo~j, operujące na połu dywizję 8-ej armii, które usiłowały zbiec 

Obmy§Mli oni wspólnie t wY'konalii 7lbiieira,()lll dniu prowincji Junnan, rozgromiły dwie osta przez granicę Vietnamu. W rejonie, położo
ole;ju Pl'ZY tłoku pompy w-0idnej, d:7lięki czemu tnie armie Kuomintangu, które jeszcze utrzy nym o 180 km na południowy zachód od 
rużycie oleju rzostało zmn[ejSbO!Ile do mhli~ 
mum. mały się na kontynencie, a mianowicie 8 i 26 Kunminu, doszło d() dwudniowych walk, w 

AutOll'ZY p.omysłu ~trzymali wys(Jlk>iie mt;gro- armię kuomintangowską. W ten sposób wszy wyniku których wojska Kuomintangu zosta-

l1iormą 16.912 ton, 1Zaś gó.rl1'icy Miiohał Ruciń
ski i Stan~;;ław Fwrta~ których noir:rny prze
widują wydobycie 460,5 tony węg1a, zadekla 
rowaH wydobycie 921 to•n. Podobne zobowią 
zan:•a pnyjęli również icll towarzysze pracy 
- Miiohał Smo-Ień i Leon Chruściel wraz ze 
swymi zes1połam:. . 

W kop. „MODRZEJOW" zgłosH m. :il!l. :zobo 
wiC!"Janie górnik' Stefan Grześka; postanawia 
jąc zamiia1St 2.095 ton, wydobyć w ciągu 3 
n1ies;ęcy 4.067 ton węgla. 

W kop. „BIERUT" w Zagłębi'tl Kraik~nvskim 
ape.J W:Jktora >Ma!l·kiewki !POdjęŁo kilkadziesiąt 
zmian przcdowYch, wiele bryga;d zespołowych 
i cały ósmy oddziiał kop·alni. 

Prezydium narady 
~,Caritas" lł' Stolicy 

dy pieniężne. stkie regularne formacje Kuomintangu w ły rozgromione, a głównodowodzący 8-mą arj 

NOWA JEDNOSTKA TOWAROWA Chinach południowo - zachodnich uległy zn- mią chińską Czao Tiango dostał się do nie-
NA WODACH PORTU pełnej likwidacji. Jedynie niewielkiej liczbie woli wraz z jeszcze jednym wyższYm ofice- ( 
SZCZECIŃSKIEGO żołnierzy kuomintangowskich udało się uciec. I rem sztabowym. . wypgfozsezmonóve:viennaren ~rder;irer~ d C?yranltiewicza, 

Odd · ł C' " k' . „ • . ara zie, po a.iemy na str. 
;w Slt.ocrmi Sl7JC'l.ecińskiei zaikiońozOitlo ostatni~ zia Y nms ieJ Armu Ludowe1 okrązy- · 2-ej), 

ł 



• 

$TR. 2 „EXPRESS /LUSTROWANY" 

Rzetelnie p acujctca „Caritas" 
otrzyma jeszcze większą niż dotąd pomoc Rzqdu 
Premier Cyran ·1~iewu:z o stosunkach między Państwe1n I Kościołem 
S~anowni Obywatele! I we uregulowanie stosunków mjędzy' Pań- i przyj{1źni z krajami, które it•spól.nie z nami 

strzec będą tej granicy przeciwko imperialistom? ~?r.zystam. ze sposobności jaką daje wasz stwem a Koścfołem. 
dzlSleJszy ogolnopolski zjazd, aby móc zet
knąć .si) z przeszło półtoratysięczną rzeszą du 
chow1enstwa katolickiego i świeckich dzia
łaczy katolickich, kórzy zebrali się tutaj z ca 

Dlaczego tak jest? C;:;y jest za ta.lcq polit3•lcą t~s;;'.5łr1rrcy mit;>dzynu 
rodowej„ która gwarantuje, ie wspólnymi silami 
nie dopuścimy nigdy do tego, aby powtórzyło się 
to, co przeżywaliśmy tale boleśnie u;e wrześniu 
1939 rolm, co przeż•ywali Polacy podczas wojny, 
co przeżywali w hitlerowsldch obl:'zach koru:en· 
Lracyjnych, co przeżywali i duchowni ~".atoliccy? 

łej Polski. 
Tematem obrad waszego zjazdu jest prze 

de wszystkim sprawa uczynienia z Caritas" 
instytucji służącej najuboższym i n;jbardziej 
potrzebującym. 

Można to uczynić przez danie możności de 
cydowania o pomocy tym, którzy najlepiej, 
bo bezpośrednio, widzą ludzkie potrzeby, 
ludzkie nieszczęścia, ludzkie bóle · i troski. 

Po drugie - trzeba uwolnić „Caritas" od 
wpł~ów ludzi, którzy chcieli wykorzystać 
tę mstytucję dla celów nie mających nic 
wspólnego z miłosierdzie1n, dla celów polity 
cznych, wrogich Polsce Ludowej. 
Taką opinię ma o tym Rzad i jest to opi 

nia zgodna z postawą patriotycznej większo 
ści duchowieństwa i jest to opinia zgodna, 
z poglądami tych wszyskich, kórzy w „Ca
ritas" chcą widzieć akcję pomocy społecznej ' 
a nie instrument -wTogiej ludowi akcji po~ 
litycznej. 

Zapewne ci ludzie, którzy „Caritas" wy
kor~ystywali dla obcych ludowi politycznych 
celow, będą uważali, że „Caritas" przestał 
być im pMrzebny, a więc przestał być po
trzebny w ogóle. 
Dziś już cała opinia publiczna jest zgodna, 

że to ci ludzie nie byli potrzebni „Caritas", 
że nie przysparzali jej zaszczytu, natomiast 
„CA2UTAS", JAK!) INSTYTUCJA RZETEL 
NEJ OPIEF.I li POMOCY JEST POTRZEB
NA MASOM KATOL1CKDf, jest tym bar
dziej potLzebrrn. im bardzie.i odc1a. się wypeł
nianiu swoich rzeczywistych funkcji pomo
cy społecznej. 

Takiej „Caritas" Rząd udzieli pomocy jesz
cze wydatniej, aniżeli dotychczas. 

Na gruncie dotąd utlzielanej pomocy ze 
środków państwowych, Rząd . czuł się zmu
szony do ingerowania w gospodarkę fundu-

Jest tak dlatego, że u podstaw leży spra
wa stosunku do Polski Ludowej. 
. Ogromna większość ludzi w Polsce, przy
tłaczająca większość wierzących katohków 
już dawno odpowiedziała sobie na poruszają
ce sumienia wszystkich Polaków pytanie: Na te wszystkie pytania i na wiele i1'1nych 

odpowiedziała sobie także większość ducho
wieństwa katolickiego i świeckich działaczy 
katolickich. 

Kto jest za potvrotem do Polslci przedwrześnio· 
wej, do Pulslci bezrobocia i nędzy, do Polski 
pozbawione.i petspektyw rozwoju, do Polslci, z 
której ludzie, szukając pracy, emigrowali, aby na 
obcej ziemi szukać chleba dW. siebie i swoich Nie pomogą tutaj żadne usiłowani:l tych, 
rodzin, kto jest za powrotem Jwpitalisrów zagra którzy chcieliby jeszcze raz postawić Pol
nicz11ydi i własnych, kto jest z.a powrotem obszar skę w obronie tego, co było wczoraj, w bez
ników, książąt, hrabiów i wyzyskiwaczy, kto jest nad.ziejnej obronie przeciwko przyszło3ei, któ 
za st.arą, kapitalistyczną Polskq.? ra należy do ludów. 

Tylko ci, którzy czerpali zyski ze starego, Chcemy, ażeby właściwy stosunek do Pol-
ginącego świata, którzy korzystali z jego ski Ludowej ogromnej większości cluchl)wień· 
przywilejów, z krzywdą dla ludzi pracy. stwa znalazł odbicie także w IH>3t?.w:e e1Ji

skopatu, w ułożeniu u:>rmalny!:lt sto3unków 
Tylko ci ludzie myślą o powrncie cie:tiów pomiędzy Państwem a Kościołem. 

ponurej przeszłości, tylko ci ludzie knują spi-
ski i wysługują się ,nogom Polski. Sądzimy, że wczesniej czy później >;')lrawy 

się uporządkują, bo tego wymaga n;eZ'tVYCię-
Ale nie ma już powrotu do krzywd i. wyzy- żony nurt życia. · 

sku, raz na zawsze wymiecionych z polskiej życzę Wam, Szanowni Zebrani, powodze-
ziemi. · nia w Waszej pracy na polu charytatywnym, 

Większość ludm, przytłaczająca większość w pracy przenikniętej duchem nowego sto
narodt1 odpowiedziała na to pytanie i daje tę sunku Kościoła do Polski Ludowej. 
odpowiedź w swojej codzi•mnej pracy ~ tru- Napotkacie w tym na życzliwe papa~de i 
dzi.e budowy. nowej, si;in·,wi~dliwej P0l~ki. porno:: Rządu Pol>kiego i najszcr:;;zej opmn 

Zaden u~zc1~, człowiek n;e· ma wahan, ;;d:ir pul)li::znej. Działacie zgodnie z Waszym 
ma odp~w1edz1ec na pyt~me:. , . polskim sumieniem. Działacie zgodnie ~ dą-

Czy . JC.~t. za ;~prawiedhwymi ·granicami na 

1 

żeniami podstawowych mas narodu ·,wlskie· 
Odrze i Nysie, ktore wyrąbał nam w walce z fa· go robotników chłopów i inteligentów - i 
szyzmem - żołnierz ludów Zwiqzku Radzieclcie- to' Was zbliża' do ludu. 
go i żołnierz pol~hi? I I~ć razem z Pol;;.ką Ludowa, to jest speł-

Czy jest za t.aką po!ityhą zagraniczną sojuszu ni:-:ć także wasz najśw!ft'!zy ~h:iw':;zek. 

Szkolenie zawodowe młodzieży 

Kursy d~a li.cealisłów 
szami przez dotychczasowy zlfrząd „Caritas·'. • " • • m • , • 
Wynika to, jak mówił minister Wolski, nie zape~vn;ą JID pracę I mOZillWO§Ct awansu 
tylko z ustaw, ale także wynika z tego, że . . . • . . . . . . . 
Rząd powołany jest do nadzorowania właś- Dla młodziezy, ktora ukonczyła h- r trudni hcealistow w słuzb1e pocztowo-
ciwej gospodarki funduszami społecznymi. ceum a ze \~zg!ędu na brnk mi.ejsca nie telekomunikacyjnej w wielu miastach 
k!óre pow~tały z ciężl~iej pracy przede ·wszyst I mo~ła dostac się na studia _wyzsze,. zor- P?·!s~ir:h, m. in. i w Łodzi. CU-?Z zorga
klm polski~~o robotmka i chłop~.. '.!amzowane ?.?stały _ostatmo spec.1alne nizu1e ~za tym dla nlch speqalne kur
. Tak~ .opm1ę_n;a_o tym Rząd i.Jes~ ~o tak- l<UiSY szko~emowe. 1(ur~y te utwotzył ~Y. h"WaJ?Ce od 6 do 18 miesięcy, w za
ze_ opm1a P?lskieJ !~lasy, robotmczeJ i pol- Centralny Urząd Szko~enia Zawodowe- leżności o<l kierunku specjalizacji. po 
sk1ch pracuJących cnłopow. · · 'I · ht · h k ' · · 1· J' •· · t d. · 

Dlatego rzetelnie pracująca, swoim celom go. 'Y porozum !en~u z poszczego nyrm . o ryc u ·onc~er1u icea isc1 za ~u ~11a-
opieki społecznej służąca „Caritas", mieć bę- Mimsterstwany. . . • , . m bę<lą W pans•wowych przeds1ęb10r-
dzie ze strony Rządu pomoc i opiekę. Chłopcy. kforzy lubu:) dalekie podroze, stwach przemysłu i hanj1u. 

Ale sprawa „Caritas" łączy s~ę ściśle z ;nogą rapJsywcić się na jednoroczny kurs Kilka kursów organizu _i·e rówmez 
bardziej ogólnym i bardziej zas.adniczym dla oficerów marynarki handlowej w 
zagadnieniem stosunku Kościoła do Pa~stwa. Państwowytll Ośrodku Wyszkolenia Mor „Orbis". Dla kasjerów i informatorów 
Ludo,~eg?· skiego w Gdyni. Po ukończeniu tego odbywać się one będlą w Krakowie i Po 

Jaki Jest stosunek Państwa i Rz'.!du do k b d . t d . . znaniu, dla pracowników turystyki w 
Kościoła? , ·ursu ę .<J om za m mam w marynarce Szklarskiej P1Jrębie dla księg-owych zaś 
Mówią o tym wyraźnie oświadczenia Rządu bandloweJ. \V · S I 1 t · b d 

w tej spra'ńrie, które cytował tutaj minister Ministerstwo Komunikacji zatruJlni w · arszawie. z w,enie rwac ~ zie po 
Wolski. absolwentów liceów po kilkumiesię- 6 tygodni. Podania należy składać bez-
Rząd ma szczere intencje unormowania sto cznym przeszkoleniu w Centralnych Dy- pośrednio do dyrekcji „Orbisu" W War

sunkó'~ mię_d~y. Państwe1?' a K~ciołem w du- rekcjach Okręgowych Kolei Państwo- :oz a wie. 
eh.u 101alnosc1 i ~zetelneJ t;osk1 o do?ro pu- wej, w służbie taryfowo-handlowei. w Dokładnych inf.ormacii o warunkach 
bhczne. Rzad me szczędzi w tym . k12nmku t t h ł • h · kl d h · · · '1 k d · ' wyslłków. · ~:·arsz a ac g o":'nyc ~ za a ~,c . gra- !WZYJGC'J~ na po~,~czegc , ne ursy 

1
u zie;a 

Wiemy także 0 tym i mamy tego liczne do- hcznyc~. Podama nalezy wnos1c do po-1 ~v Lodz1 Dyrekq~ Okręgowa Sz1rnlema 
wody, że wierzący katolicy i większo~ć du- szczcgolnych DOKP. Zawodowego, · Piofrhowska 125, Wy-
chowieństwa uwa,ża, :':e potrzebne jest właści· Mfo~sforstwo Poczt I Telegrafów za- dział li. . 

( odz.iPnna nowelka :.E.Tpress.ll;: 

Tsun-długi _dzień 
(Z chińskiego humoru ludowego) 

, Tsun z Hu· Tżou był bardzo bogaty: cież bogowie zn wsze są po stron'~ bo
pieni~'d•ze leżały u niego tysiącami. Lecz gatych, dlatego, że bogacze skfada,ią 
chciwość nie dawału mu spokoju. Jak większe dary. 
wszyscy bogacze Tsun chciał być jesz- Pewnego razu, przed wieczorem, zbli
cze bogatszy. Nawet we śnie nie prze-. żył się do domu Tsuna jakiś wę<lrowiec, 
stawał rozmyślać nad spcs{)bami pomno sądząc z ubrania, cheszan (wyslanni~ 
żenia swego majątku. Przyśniło mu się bogów). Tsun przed chwilą skończył mo· 
kiedyś, że doba powiększyła się o kilka · dlitwę i właśnie zameldowano mu, że ja
godzin i o tyleż czasu zwiększył się ldś wędrowiec, pravdopodobnie che
dzień pracy jego najemników! 1 kto :;,zan, chce si.ę z nim widzieć. Wprowa
wie, ile doj1atkowych sztuk srebra pq;y- dzono przybysza do d'omu, na.karmiono, 
śniło się w tę noc Tsunowi! on zaś kiedy zostat sam na sam z Tsu-

Po tym śnie Tsun modlił się dniami nem powiedział: 
i nocami. prosząc władcę nie>Mos o zmi- - W niebie wys1uchano twojej mo
łowanie, aby na jego, Tsuna, pola zesłał dMwy i pan niebios pozwolił uwzgJęj~ 
błog.Jsławień'.5two w posta.ci przedluże- nić twoją prośbę i przedłużyć dzier'i ])ra
nia dnia roboczego. cy. Teraz jest wszystko zależne od cie-

A na polach Tsuna d1awno już był bie: ile godzin ty sam przepracujesz w 
wprow::idzon·y 20-godzinny dzień pracy, ciąg-u dnia, tyle godzin pracy będzie 
podczas której Tsun nie pozwalał kuli- obowiązywało ludzi na twoich polach. 
som odpoczywać ani na chwHę. Przepracuj.esz 23 godziny - i o<l tego 

- Pracuj, pracuj! - krzyczał, wyma- dnia wieki wieków robotnicy twoi bęjlą 
chując paiką bambusową. - Przyjdzie pracowali 23 godziny na dobę... Decy-
czas, a odpocz.nieszl dluj! 

Gdy wieśniacy dowiedzieil'i się, że Tsun Twarz Tsuna poczerniała ze strachu, 
mOd'li się o przedłużenie d!nia pracy, ale chciwość wzięła górę. 
wielu z nich r_rzelękł. o się: kto wie, może I - Jakoś dam.sobiie r~dę - pomyślał. 
[.sun zapr_a.w,c;le za~na łaski bogQ~?,,_'I2:?e_ .::::::.... Jeśli moi. kulisi mogą każdego d'nia 

pracować po 20 r:odzin, to chyba ja bę
dę mógl Jeden raz pociągnąć do 24-ch„. 
.Jem lepiej od nich, zapas sil mam więk
:'-Z)', a robotę wybiorę sobie lżejszą. Po
mc; czę się ie::llen dziei'i, a za to na moich 
polach będą pracować po 24„ a w naj
gorszym razie 23 gadziny na dobę! I bę
dę n ,tjboga tszy! 

O świcie Tsun szedł już z motyką w 
pole. Doszedł dio miejsca, gdzie rosły 
ziernne orzechy i zaczął kopać. Cheszan 
siadł w pobliżu. 

Z początku Tsun pracr.wał z zapałem, 
a1e niedługo potem uc'zuł zmęczenie. 

Chciał usiąść, jednakże cheszan zgro
mił go suro wo. 

- Pracuj. pracuj dalej! Przyjdzie 
czas. a <JJlpoczniesz! 

Nie było rady. Trzeba było pracować 
dalej b0z odpoczynku. Chociaż słońcę 
wzeszło dopjero, oblały go dziesiąte poty. 

- Ach jaki długi jest ten dziel'1! -
<>l'lpał. wzi:tychał, ale kopał dalej. 

Dokoła 7.ebrał się tłum ludzi, bo nie 
często -zd2rza się taka oka? ja, ażeby zo
baczyć, jak pracują f)ogacze. 

Tsun miał ochotę zbesztać swoich na
jemników. 

- Czego stoicie i próżnujecie? Marsz 
do roboty! - chciał powiedzieć, ale za
parło m11 w piersiach ::!~ech, tak że nie 
mógł wymówić nawet jednego słowa. 

Po chwili skinął ręką na cbeszana. 
- Ile minęło czasu? pewnie iuż z 

dwaclzieściĘt 2~ 
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WIESIA L. Z LUBELSKIEJ: Droga Pani! 

Nie wolno w ter. sposób podchodzić do spraw. 
które v.rymagają zastanowienia się. To, że ktoś 
się Pani podoba nie jest powodem, aby od 
razu myśleć o zamążpójściu. Matka JTla więc 
rację, żądając od Pani cierpliwości i nie zez
walając na nieodpowiedzialne kroki. Przede 
wszystkim musi Pani skończyć szkołę, usamo 
dzielnić się, a później dopiero myśl.:~ć o 
małżeństwie. Jeśli wspom.ri.iany znajomy ko 
cha Panią rzeczywiście, napewno pragnie Jej 
dobra i v,iewąpliwie zgodzi się na odłożenie 
Waszych projektów. 

* • * 
EUG. MODRZEJEWSKI: - Skomunikowa 

liśmy się w Pana spraw!e z Wydziałem Zdro 
wia. Powinien Pan niezwłocznie zgłosić się do 
Centrali Poradni Przeciwgruźliczej i powołać 
się na daną przez nas odpowiedź. Jest Pari nie 
słusznie rozgoryczony. Nie tylko Pana córecz 
ka, ale i wiele dzieci cieka na miejsce w sa
natorium, które jest stale przepełnione. 

* .,. * 
RENA MATKA JERZYKA: - Jeżeli rwr6-

ciła się Pani do Marszałka Rokossowskiego 
i otrzymała z jego kancelarii odpowiedź, że 
sprawa została przesłana do załatwienia, -
nie widzimy innego wyjścia - jak uzbroić si~ 
w cierpliwość i czekać na odpowiedź. 

* ~ * 
-. MŁODA HALINA Z GDAI'i'SKIEJ: - Po
winna Pani się zgłosić do Społecznego Biura 
Pomocy Prawnej (ul. Narutow!cza 49). 

* * 
JANINA BRYKALSKA: - Na ulicy Łu-

cji (Radogoszcz) jest zakład dla chłopców. 
Dobrze było by, gdyby Pani zwróciła się do 
kierownika, który na pewno udzieli Pani życz 
liwych rad i wskazówek. 

* * * S. T.: - Jeżeli nie poczuwa się Pan do wi-
ny - to jasne, że nie może Pan ponosić kon
sekwencji. Nie znamy jednakże całości s_;:>ra
wy, a. w tym st:!nie Tzeczy trudno n::un osą
dzlć, jaki obi:ót może przyjąć zatarg. Nie bez 
:maczenia przecież Qędą oświadczenia drugiej 
strony. ·wtedy tylko może Pan wyjść obronną 
ręką, jeżeli zdoła przeprowr.dzić dowód praw
dy i przedstawić świadków. 
IJllllllll:tl:lllllllllilJlllllllllll!llJlllllO.lllllllllllllllll!lllli~l~llllllllllllJllJllllllllllllllrEllll~lllllUlllllllllD 

Sh1chaU bezplatn~ e 
zapłacą podwóinie 

Wielu je3t jeszcze ludzi, którzy chcieliby 
co prawda słuchać radia, ale nie bardzo chcie
liby za to płacić. 

Przeprowadzane kon.trole ujawniły w roku 
ubiegłym około 30 tys. radiopajęczarzy. Ko
rzy5tali oni przez dłuż:szy czas z sieci radio
fonicznej, nie posiadając na to zezwoleń i nie 
uiszczając żadnych opłat. Zaległe należności 
~ąrznie z nałożonymi na nich karami wynoszą 
prawie 50 milionów zł .. 

Mt>że to ostrzeże zakonspirowanych :~eszcze 
„miłośników" muzyki radiowe;. U:ontrolerzy 
bowiem pracują nadal. Lepiej więc już z~.pła.
cić zawczasu! 

Dziś, w salach Urzędu Wojewódzkiego przy 
ul. Ogrodowej 15 Tow. Przyjaciół Uniwersy
tetu Łódzkiego i Akademii Lekarskiej urzą
dza doroczny bal reprezentacyjny pod pro
tektorotem rektora U. Ł. prot dr. Chałasiń 
skiego i rektora A. L. prof. dr. Palucha. Do 
chód z balu przeznaczony na zakup książek 
do biblioteki uniwersyteckiej oraz na przy
rządy naukowe. 

Ale cheszao potrząsnął głową i wska
zał n<i cieó . 

- Minęło wszystkiego dopiero dwie 
godziny! 

- Ach jak strasznie długi, jak nie
l'.'1ośnie długi jest ten dzień! - jęknął 
oblany potem bogacz. 

Tsui1 czul. że zupełnie opada z sił, ale 
był zanadto chciwy. ażeby pod::I:ać się 
i pracował dalej. 

Minęła jes\'.cze godzina, Wreszcie mo
tyka '.Vypadła mu z rąk, on zaś zwalił 
sie na ziemie. 

·1 znowu zapytał. 
ne już czasu 

- A odrpowiedź 
- Polowa dnia 

sześć g:o<lzin! 

przepracowałem? 
brzmiała. 
nastąpi dopiero za 

- To niemożliwe! - krzyknął Tsun 
i stracił przytomność. . , 

Zanie5iono go do domu i przywołano 
lekarza. · 

Tego dnia nikt nie pracował na jego 
polach. A cheszan znikł ... 

Wielu twierdziło, że w ogóle nie wi
dzieli żadnego cheszana, a do Tsuna 
przyszedł przebrany za wysłannika bo
gów jeden z jego kulisów, ażeby dać 
chciwemu bogaczowi nauczkę. 

Może być. że tak było rz~?:ywiście. 
Zresztą co to za różnica? Istotne jest 
tylko ieclno: nto po wyp::i.dku tym w· ca
łym Hu-Tżou nikt nie nazywał Tsuna 
inaczej jak „Tsun - długi dzień". 

tłum. tk. 

" 
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RZY& y WICKA I AC A 

WIC:EK: - Wstyd, panie radco! Zno-1 SZABERSKI: - Zbyt wiele sobie te I SZABERSKI: - A więc do dzieła! I WACEK: - Co .się tu dzieje? 
wu wracasz zailany na amen! Wicki pozwalają' Morały mi prąwią! Za Firanka - jazda z okna! Kanapka - WICĘK: -:- _Pam~ radco.! Czemu pan 

WACEK: - O ciuś ciuś! I to obrobię im lokal d<il niepoznania! precz dlO licha! Napoleon - fora ze I demolu1e swo1e mieszkam.e? 
SZABERSKI: - Pano\vie! Wypraszam A w jakim !uksusie mieszkają! Widział I dwora! No! Wyobrażam sobie, jacy będą .szABE.RSKI: -: Co .•. więc to moje 

sobie. wszelkie uwagi! to kto? 1 wściekli!.„ · m1eszkame? Sądziłem, ze wasze! 
M• !"* -.~.il ww W m•W!MHH4 ?N:!!ł!INI p ws;e =mp a w 

Nowe gatunki papierosów 
Będziemy palili „Damskie" 

i Wu-Zety 
W tych dniach ukażą się w sprzedaży 

nowe gatunki pa1pierosów. Będą to pa
pierosy „Damskie" z ustnikami w cenie 
5 zł., po 10 sztuk w pudełku oraz papie
rosy W-Z po 7 i pół zł. w pudełkach po 
12 sztuk 

W Warszawie już od paru dni można 
nabyć „Damskie" i W-:.i-Zety. Łódź ma 
je otrzymać w ciągu tygo:l'nia 

Natomiast w końcu lutego Monopol 
zamierza wypuścić trzeci ~ntunek no
wych papierosów - „Expressowe". (s) 

Wszystltie domy 
będą miały tabliczki 

.z numerami 
W związku z Narodowym Spisem Po

wszechnym, który odlbędizie się w roku 
bieżącym, Ministerstwo Administracji 
Publicznej wydało zarządzenie, Zarzą
dom Miejskim i Gminnym uporządkowa 
nia numeracji domów na terenie miast 
i gmin wiejskich. 

Do 28 lutego UEtalone zostaną numery 
wszystkich nieruchomości, znajd'Ujących 
się na terenie podległym poszczególnym 
zarządom, zaś w terminie ::!Io 15 marca, 
administratorzy, względnie właściciele 
domów musza umieścić na widocznym 
miej&cu, na głownym budynku, czy też 
na ogrodzeniu niezabudowanego placu, 
ta1bliczkę z oznaczonym na niej wyraź
nie numerem porządkowym. 

Decyzja MAP przyczyni się wydatnie 
do zlikwidtowania panującego jeszcze 
na niektórych, mniejszych ulicach Łodzi 

Po :reformie lecznictwa 
ID 

e1on -
Brak lekarzy hamute wprowadzenie celowych zmian. 

lenia prawa praktyki absolwentom 
Przeprowadzana obecnie na terenie Lodzi reforma społecznej służby 

zdrowia powinna w efekcie przynieść masom pracującym poważne, doraź
ne korzyści. Winny one polegać na uprzystępr.ieniu ludzfom pracy .po
mocy lekarskiej na wypadek choroby, przy czym pomoc ta musi być i do
bra i szybka. 

Ostatnie założenie jest bo;lla j najważ
niejsze. Wiemy dobrne, ile krwi napsu
to ubezpieczonym w kolejkach za „nu
merkami" do lekarzy. Trudno było i 
jest jeszcze szybko uzyskać poradę, a 
wiele osób, nie chcąc ani szarpać_ swo
ich nerwów, ani tracić czasu na wycze
kiwanie - rezygnuje często z wizyty. 
Nie leczą się, gdy to nie jest konieczne, 
albo, nie bacząc na koszt i nie licząc się 
z ciężko zapracowanym groszem, odda
ją go lekarzowi, ordynującemu w pry
watnym gabinecie. W grę wchodzi bo
wiem rzecz najcenniejsza - zdrowie. 

Ale z takim stanem· rzeczy nie można 
pogodzić się na długą metę w państwie, 
'~tóre ceną ogromnych wysiłków odbu
dlOwało i rozhudowu je lecznictwo społe
czne i ubezpieczeniowe, w kraju, który 

łoży miliardy na podniesienie poziohw 
ochrony zdrowia warstw pracujących. 

Robotnik i pracownik posiadają µra · 
wo do korzystania z wszelkich świad
czeń socjalnych i władze pragną. aby 
świadczenia te były w pełni wykorzysty
wane przez s.połeczerl.stwo. Dlatego też 
największą troską Ministerstwa Zdrowia 
było tak zreorganizować lecznictwo ~po
łeczne, by faktycznie każdy, posiadaj4cy 
prawo do kotzystania z je;to dobro
dziejstw, z prawa swego robił użytek w 
życiu codziennym. 

Sprawa sprowadza się do tego by 
przybliżyć poradnie i ambulatoria do 
tnie jsc pracy, czy miejsc zamieszka n La 
pracujących, do podniesienia jakoścl 
udzielanej pomocy medycznej. Cel ten 
przyświecał podziałowi miasta na obw0 

Trzeba iść na rękę publiczności 

Kasy w kinach lódzllich 
bałaganu w numeracji :ilomów. 

Choć zimo na dworze powinny być otwarte bez przerwy 
Nowy system wyc:l'awania biJetów do I Wyda je się, źe można by tutaj wpro-

przyaotOWan"la do wiosny kin dla świata pracy podziałał na wszy- wadzić zmianę. a mianowicie w tym 
óu ' stkich zachęcająco: frekwencja w ki- sensie, aby kasy łódzkich kin były otwar-

w Państwowych Gospodarstwach Rolnych nach wzrosła przeciętnie o 50 procent. I te przez cały czas, począwszy od pierw-
We wszystkich Państwowych Gospo- Systei:n t~n bow~ei:n ~~powiada 1 1.~dności sz:go aż .do ostatn~eg-o seansu, z krótki-

darstwach Rolnych okręgu łódzkiego pracu 1ą~e1 bardz1e1, ni~. p-oprze::l~i. ~ , l 5-m1nutowym1 przer"'..ai:"i dla ka-
trwa ją energiczne. przygotowania do Wszy-,tko było~y w1ę.c w na 1lepszym s.1erek na dokonanie obliczen 1 sprawoz-
wiosennej akcji siewnej. porządk~, gdyb~ n1e to, ze nieriaz trzeba dan. „ . . , . 

Gospodarstwa zaopatrzone zostały w dług? wystawac przed k'.1są, .n m ta ~o- Korzysc i zadowolenie byłyby podWoJ-
nawozy sztuczne i ziarno kwalifikowane ~tan_ie 0 .twarta .. cz~k? się więc ~odzmę ne: świat pracy ne potrzebowałby wycze 
do siewu zbóż jarych. Obecnie kończy d więce1k. ""'. za~ez:iokci 0~ tego, kik?y 1 w kiwać godzinami momentu otwarcia ka-
~ię re_ml onthy 1:1~stzl_Ynlro~Iniczychł wh po-1 ~n;:god~~~ę ~;?e~aapgłt~~:t~r~ede;o~~ sy, a kasjerki nie musiałyby się tak de-
szczego nyc ma1a ,ac11 zespoac. ·. · , · .. „ il t () 

, 11sn!!l!Wflł* 11 · • *'* '"™ am* "a ang poczęciem seansu. nerwowac 1 „pocie a< eraz. se 

Uśn1iechnH siąl.~. 
Tramwaj. W tramwaju tłok. Na peronie 

stoi jakiś jegomość z dość uwypuklającym sie 
brzuszkiem. Przed jegomościem jakaś pani. 
Nagle pani odwraca się i mówi: 

- Panie może by tak pan przestał sie 
pchać? ..• 
- n.to się pcha?„. Ja łylko westchnąłem! 

- odpowiada pan z brzuszkiem. 
• * Nauczyciel zwraca się w szkole do ośmio-

letniego Jasia: 

Nie będzie kolejek po bilety 

„Orbis" na Pl. Wolności 
Jeszcze dwie placówki biura podróży powstanq w Łodzi 

Sprawa uruchomienia drugiego o<li
działu „Orbisu" w todzi doczekała się 
nareszcie rozwiązania. 

„Orbisowi" lokal przy Pl. Wolności 6 na 
otwarcie drugiego oddziału. Remont po
trwa około miesiąca i od 1 marca rb . .lud 
ność miasta będzie mogla załatwiać tu 

z 
tódź domaga 

medycyny 

. 
s1e udzie· 

dy, a obwodów na rejony. Pod tym ~ą
tem widzenia tworzono terenowe pla
cówki z;frowia, często w bezpośrednim 
sąsiedztwie wielkich zakładów przemy
słowych, a nierzadko i na terenie sa
mych fa bryk. 

Nowy system stosowany jest od kilku 
tygodni na terenie jednej na razie -
dzielnicy łódzkiej, na Bałutach. Było by 
wielką przesadą twierdzić, że wszystko 
,.gra" już jak nałeży. Jest jeszcze dale
ko do idealnych stosunków. Organizato
rzy nowego systemu narzekają, że mają 
d'o pokonania wiele trndności. Najwięk
sza przeszkoda - to brak niezbędnej 
liczby lekarzy i pielęgniarek. 

Jak wiadomo, · w każdym z rejonów 
miało przyjmować po 2 lekarzy na zmia
nę oraz przydzielone im do pomocy pie
lęgniarki. Niektórzy Iekar,ze nie „zdecy
dowali" się jeszcze na objęcie pieczy 
nad rejooami. Wielu z nich pracuje 
nadal równocześnie w kilku instytu
cjach, szpitalach czy pora:l.lniach, a poza 
tym przyjmuje chorych prywatnie. I dla
tego, choć mówi się ciągle o jednej cen
tralnej komisji dyspozycyjnej, która re
gulować ma pracę lekarzy - wciąż jesz 
cze rejony w północnej dzielnicy miasta 
są nieobsadzone. Tylko jeden jedyny 
punkt · przy ul. Ogrodowej (przy PZPB 
nL 2) posiada pełną obsadę lekarzy re
jonowvch. Jasne, że praca pozostałych 
rejonów nie odbywa się sprawnie. 

Miastu brak około 50 sił lekarskich 
do ustalonej dla ŁoJizi, szczupłej normy 
·5 l O lekarzy. Jak zapełnić tę lukę? 

Komisj.a Zdrowia przy MRN, która 
zainteresowała się tym ważnym dla Ło
dzi problemem, postanowiła wystąpić do 
władz centralnych z memoriałem, propo
nując, aby brakujących lekarzy zastępo
wali niedyplomowani absolwenci wydzia 
łów lekarsldch, pracujący jako asystenci. 
w klinikach uniwersyteckich i szpita
lach. 

W zasadzie powinni oni odbywać 
swót staż na prowincji, jedinak ze wzglę 
du na specyficznie tndne warunki łódz
kie, komisja przy MRN uważa, iż Mi
nisterstwo Zdrowia powinno zezwolić im 
wyjątkowo na praktykę w łódzkim sy
stemie zunifikowanego społecznego lecz 
nictwa. 

Stanowisko to jest słuszne, odpowiada 
bowiem życiowym potrzebom naszego 
ośrodka robotniczego. Bez dostateczne] 
liczby sił lekarskich nie osiągnie się po
stawionego celu - nie uzdrowi się sy
tuacji w łódzkim lecznictwie społecz-
nym. (cis) 

- Jeżeli dostaniesz dziesięć orzechów i ka 
tą ci się podzielić z twoim braciszkiem, to 
Ile on <Jostanie? 1 

swe sprawy. 
Ale dwa oddziały „Orbisu" to również Mł d . ł , 

za mało. Łódź musi mieć najmniej czte- 0 Ziei Odz G 
ry placówki biura podióży. Trzecia po
wstanie w okolicy Pl. Niepodległości, 

- Trzy! 
- Jakto? Czy ty nie umiesz liczyć? ... 
- Ja umiem, tylko mój braciszek nie umie. 

* • * 
czwarta na jednym z przedmieść łódz- Łódzki okręg Polskiego Czerwonego 

na kursach ratowniczo-sanitarnych • 

Profesor . medycyny, omawiając na wykła-
dzie szczególnie ciekawy wypadek choroby, 
rzekł między innymi: 

Kilkakrotnie już wskazywaliśmy, że 
jeden oddział „Orbisu" w tak wiei.kim 
mieście jak Łódź - to stanowczo za 
mało Praktyka całkowicie potwierdziła 
słuszność naszych uwag. Przed jedynym 
biurem „Orbisu" przy ul. . Piotrkowskiej 
68 tworzą się często kole.iki, które w 
okresach przedświątecznych urastają do 
niebywałych rozmiarów. Skutek jest 
taki, że intei:esanci muszą wyczekiwać 
go::l,zinami, zanim zd•o:będą upragniony 

kich. Krzyża rozpoczął obecnie masowe szko-
Poza tym nowe oddziały „Orbisu" bę- lenie młodzieży na kursach higieny i ra- . 

'dą uruchomione na terenie woj łódzkie- towniczo-sanitarnych. 
· · p· · k · l Szkolenie obejmie około szesnaście - Szkoda wielka, że stan pacjenta popra

wił się do tego stopnia, że nie mogę pań
słwu zademonstrować choroby, jak sobie te 
Il.O życułem„. 

bilet. 
Władze miejskie stanęły na ty_m sa

mym co i my stanowisku. przydzielając 

g?· P1er~s:~ powsta~ie. w rntr ~wie w tysięcy młodych chłopców i diziewczą+. 
ciągu na1bhzszych miesięcy, a w slad zą, Kursy połączy się równocześnie z prakt,y 
nim oólda inne. (s) _ cznymi ćwtczeniami. 



sn~. 4 „EXPRESS ILUSTROWANY," 

O lepszą przgszłość sportu 

Nr. 32 

Współzawodnictwo k ·I sp rt ych 
przyczyni się do umasowienia kultury fizycznei w mieście na wsi. Kto zdo-

będzie naiwiększq ilość . punktów? 
Rada Kultury Fizycznej i Sportu ORZZ w I 3) Za każdą zdobytą 

Lodzi realizując uchwały Biura Politycznego Fizycznej przez członka 
KC PZPR i . chcąc zmobilizować wszystkich r. 1950 - 10 pkt. 

Odznakę Sprawności będzie 100 proc. członków koła - 15 pkt. 
Koła Sportowego w 9) Za zorganizowanie prze:i,: Koło Sportowe 

'"KAZIMIERA LEWANDOWSKA 
Przy stole pokrytym stosem kolorowych -

koszulek siedzi Kazimiera Lewandowska, 
etykietarka PZPDz Nr 2. Jej zwinne ręce mi 
gają szybko wśród barwnych fatałaszków. 
Zadaniem jej bowiem .iest stemplowanie 
trykotowych komplecików etykietkami fir
my. 

Ale nie tylko sumienna i pilna praca za
wodowa Lewandowskiej jest podstawą do pi 
sania o niej. 

ICazimiera Lewandowska uczy się. Uczęsz 
cza do szkoły wieczorowej przy ul. Nawrot 
dopełniając wiadomości, których nie mogła 
zdobyć W latach swego dzieciństwa. Pomi
mo swych 40 lat i ciężkich przejść osiąga 
bardzo dobre wyniki w nauce i marzy o dal 
SZYm kształceniu się. ' 

- Jestem głęboko wdzięczną Rządowi Pol 
ski Ludowej, że udostępnił mi naukę. Nie 
mogę się nacieszyć każdą zdobytą wiado
mością. Książk;:i. i gazeta jest teraz moją naj 
milszą rozrywką pó pracy - mówi z uśmie
chem. 

Prócz roboty w fabryce i zajęć szkolnych 
Lewandowska ma czas i na pracę społeczną. 
Jest ona członkiem fabrycznej organizacji 
podstawowej. 

sportowców do wykonania planów produkcyj- 4) Za każdego członka Koła Sportowego -
nych oraz umasowić kulturę fizyczną ta:k w przodownika pracy - 15 pkt. 
mieśde jak i na wsi, wprowadza od dnia 1. 5) za każdy zorganizowany z czfonków 
stycznia do 31 grudnia 1950 r. współzawod· Koła Sportowego zespół jakościowej produ
nietwo Kół Sportowych, wchodzących w skfaEł kcji _ 30 pkt. 
pionu ORZZ. 

Regulamin współzawodnictwa kół sporto· 
wych obejmuje następujące punkty: 

1) Za udział drużyn w turniejach sporto.. 
wych, organizowanych przez Radę Kultury 
Fizycznej i Sportu - 5 pkt. 

2) Za każdego członka Koła Sportowego 
biorącego udział w masowych akcjach s·porto
wych jak: Biegi Narodowe, masowa nauka 
pływania, marsze jesienne itd. - 1 pkt. 

6) Za każdy obiekt sportowy jak: boisko 
siatkowe, boisko koszykowe, hieżnia itd., wy
budowany przez Koło Sportowe systemem 
gospdarczym - 30 pkt. 

7) Za każdego członka Koła Sportowego 
biorącego udział w kolumnie sportowej w 
świętach nard owych jak: 1 Maj, Dzień Poko
ju, P.K.W.N. itd. - 1 pkt. 

8) Za · zorganizowanie przez Koło Sportowe 
pogadanki ideologicznej, na której obecnych 

~ ...... .._~~._,....,.~~~~,,,,...~~---..... ~~~~~~~~~~-··-~ '~-~~~="""""'-=><>=~~.~ 

Ping-pongiści polscy w Budapeszcie 
uplasowali się na piątym miejscu 

W poniedziałek wieczorem ping-pongiści I gry przeciwników. Najlepszym z Polaków w 
polscy przegrali z Czechosłowacją 0:5 oraz tym spotkaniu był Otręba, który · W'ykazał 
pokonali Brazylię 5:3. wielką ambicję i wolę zwycięstwa. Kawczyk 

Wyniki spotkań: Polska - Czechosłowacja: zawiódł w pierwszych grach, lecz następnie 
Gayer - Tokar 0:2 (11:21, 14:21); Widera - znacznie się poprawił i to zaważyło na wyni 
Andreadis 0:2 (21:23, 17:21), Kawczyk ku meczu .. 
Markoy 0:2 (17:21, 17;21), Widera ,- Tokar We wtorek ping-pongiści polscy rozegrali 
0:2 (16:21, 17:21), Gayer - Marinko 1;2 (17:21, ostatnie spotkanie w swej grupie z silnym 
21:19, 16:21). Drużyna polska grała w rezer- zespołem Austrii. Mimo prowadzenia przez 
wowym składzie, oszczędzając się przed me- Austrię 4:0, co zdawało się przesądzać wy
czem z Brazylią. n.ik ~otka_nia, zawodnicy J?Ol~cy nie załam~!~ 

Polska - Brazylia 5:3; Otręba - J. Seve- się 1 gra1ąc bardzo amb1tme, doprowadzili 
ro· 2:0 (21:18, 21 :17), Widera. - Midosi o :2 do wyni~u remis~weg?· Ostatecznie mecz. 
(12:21, 15:21), Kawczyk - H. Severa 1:2 po pr.awie 5-godzmneJ walce, wygrali Au-

---IR!lll:llrm ____________ •8:'(21:14, 9:21, 16:21), Widera - J. Severa 2:0, striacy 5:4. 

TEATRI" 
Im. Stefana Ja.racza - „ZIELONA ULICA" 

godrz. 19.15. 

(21:19, 21:10), Otręba - H. Severa 2:0 (18:17 Ostatecznie drużyna polska zajęła 5 mieJ 
....; Czas, 21:5), Kawczyk - Midosi 2:1 (24:22, sce w swej grupie, za Czechosłowacją, An-
18:21, 22:20). glią, Szwecją i Austrią, wyprzedzając: Bra:.. 

Zawodnikom polskim nie odpowiadał styl zylię, Irlandię, N. Zelandię i Walię. 

Powszechny - „PRZEŁOM" - godz. 19. 
Nowy - „BRYGADA SZLIFIERZA KAR

HANA" - godz. 19.15. 
Lutnia - „KRÓLOWA PRZEDMIESCIA"

godrz. 19.15. 
Dobrze JDusieli się pocić ... 

„osa" - „ROMANS z WODEWILU" 
godz: 19.30. 

Z trudem wywalczone zwycięstwo hokeistów ŁKS 

KINA 
ADRIA - Dzieci z jednego podwórka - 16, 

18, 20. 
BAŁTYK - Czarci Żleb - 17, 19, 21. 
BAJKA - Pieśń tajgi - 17.30, 20. 
GDYNIA - Aktualności nr. 5 

Niezwykle ci~ki mieli wczoraj mecz ho
keiści ŁKS. Zespół „Piasta" okazał się bo
wiem przeciwnikiem, który może by<! groźny 
dla każdej z naszych . extra-klasowych dru-
żyn. . 

Ślązacy pokazali przede wszystkim W3pa
niałą i doskonale opanowaną technikę. Szyb
ko odczuli ją łodzianie. Pierwsza bowie•n ter· 
cja zapowiadała wysoką poratkę ŁKS: śląza
cy zdążyli 5 razy zmusić bramkarza ŁKS do 
kapitulacji, podczas gdy łodzianie odwzajem-

nili się tylko dwoma punktami. 
Dopiero odpowiednie zestawienie ataku gos 

podarzy i zebranie „ostatnich sił" umożliwi
ło wy"7alczenie trudnego zwycięstwa. Następ 
ne tercje wygrali łodzianie gładko w stosun
ku 5:0 i 4:0. Ogólny więc wynik meczu brzmi 
11: (> dla ŁKS. 

Bramki dla ŁKS zdobyli: Starzewski 5, Ko 
czewski 2, Szkup 2, Chodakowski i Meyer po 
1. Dla pokonanych: Nowotarski i Hutta po 2, 
Gibał 1. 

HEL - śluby kawalerskie - 16, 18, 20. 
MUZA - Bogata narzeczona -:-- 18, 20. 
POLONIA - Czarci Żleb - 17, 19, 21. 
PRZEDWIOŚNIE - Sumienie - 18, 20. 
ROBOTNIK - Mężczyźni w jej życiu - go-

dzina 18, 20. 
ROMA - Krwawa Wendetta - 18, 20. 
~EKORD - Złoty kluczyk - 16; Klęska 

Niespodzianka nielada ••• 
szpiega - 18, 20. 

Młoda lyżwh1rka bije mistrzynię świata 
STYLOWY ..;.. Wieczna Ewa - 18, 20. 
ŚWIT - Dzieci ulicy - 18, 20. 
TATRY - Dzwonnik z Notre-Dame - 16, 

18,30, 20:30. 
TĘCZA - świat się śmieje - 16.30, 18.30. 

20.30. 

Zakończone w Moskwie mistrzostwa łyż· 
wiarskie ZSRR w jeździe szybkiej kobiet 
przyniosły wielką niespodziankę. Pierwsze 
miejsce w wieloboju łyżwiarskim i tytuł abso 
lutnej IQ.istrzyni łyżwiarskiej Związk11 Ra-

WISŁA - Rajnis - 16.30, 18.30, 20.30. 

1 

WOLNOśC - Czarci Żleb - 16, 18, 20. 
WŁÓKNIARZ - Czarci Żleb ..... 16.30, 18.30, ZACHĘTA - Ali Baba i 40 rozbójników 

20.30, 18, 20. 

102) 

- Tak! Już teraz domyślam się, co tam I skiej protekcji! M6wiłam mu, żeby dał spo 
się musiało stać. Romek uparł się, by zo- k6j, że z Zarembą nic nie zrobi. Uparł się 
s·tać zięciem Zaremby. Głupi zarozumialec, i ot skończyła się kariera! 
on zięciem Zaremby! - Jeżeli chciał się żenić z panną Zosią, 

Monika spojrzała na nią zgorszona. 'widocznie, ją kochał. 
- Krysiu, m6wisz o umarłym. - rze- Krysia żachnęła się, odwr6ciła płoną-

kła surowo. cą twarz do Moniki. 
- Och, ·to mu już nic nie pomoże! Był - Kochać ją? Takie cielę? A gdzieżby 

zarozumialcem, ot i jaki los gq spotkał! miał oczy! 
Dyrektor na pewno nie chciał się zgodzić. - Krysiu! - Monika nie. ukrywała o-
Ja go znam, to chodząca pvcha. Możliwe, burżenia. - Jak możesz tak m6wić? 
że na tym tle doszło między nimi do - M6wię, co wiem. A zresztą nie mów 
iakiejś awantury. my już o tym. Idę spać. - Wzięła się z 

Krysia bębniła palcami po szybie. I glos pasją do szykowania tapczanu. 
jej i jakieś nienaturalne ruchy dziewczy- Monika patrzyła na nią przerażona. Co 

dzieckiego zdobyła młoda reprezentantka Le
ningradu - Kl·otowa, clystansując elitę czo
łowych zawodniczek radzieckich, z dwukrot!'ą 
mistrzynią świata !sakową oraz rekordzistką 
ZSRR - żukową na czele. 

W drugim dniu mistrzostw Krotowa wy
grała bieg na 1.000 m„ a w biegu na 5.000 

.m. zajęła II miejsce, za Kareliną (świer
dłowsk), 

powiedziała opryskliwie. - Nie będę ja
dła! 

W małym domku na przedmi~ściu nie 
spano td nocy. Obaj studenci i Monika sie 
dzieli wraz z Jonami przy jęczącej Hele
nie. Usnęła na moment, odurzona zastrzy 
ki i z morfiny, kt6ry jej zaaplikował Ko
cira. Ale trwalo to niedługo. Zaczęła od 
nowa rozpaczać, nie zważając na otacza
jących fą ludzi. Jej twarz VIYkrzyW.iona w 
paroksyźmie b6lu, nie przypominała zu
pełnie twarzy pogodnej, urodziwej Hek
ny Jonowej. Gdy wreszcie zaświtał dzi1ó, 
wszyscy zauważyli, iż Jonowa zmieniła się 
w przerażający spos6b. Nie jęczała już, 
skuliła się, w jej zaciętych oczach pojawia 
ly się od czasu do czasu błyski szału. Ry
sy scisnęly się, nos zaostrzył. Koło bla
dych ust pojawił się nowy, okrutny jakiś 
rys. 

A co było najbardziej grozą tchnące, to 
ciemne włosy Heleny. Na skroniach lśni
hr jak przysypane pqpiołem. Helena osi
wiała .... 

ny zdziwiły Monikę. to miało znaczyć? Mogła się przejąć. Mo-
- Nie widzę, by ten wypadek miał cię nika także była przejęta. Ale te pałające Smolik wiedział, że Romek ma p6jść do 

denerwować. oczy, to niezrozumiałe zdenerwowanie, ja dyrektora. Roman wtajemniczył go w swo 
- Właśnie mnie denerwuje! - wykrzy kiego u niej nigdy jeszcze nie widziała. je projekty. Choć początkowo chciał się 

knęła Krysia,. nie pani;jąc i1;1ż nad nerwa- - Zje~z chyba k~lacj~? . I ?dsepa~ować od ~mol.ika i odsunąć 
1
g_? od 

mi. - Zachciało nm się kariery, dyrektor- - Da1 mi spok61 z iedzemem! - od- mteresow, kt6re będzie w przyszłosci za-

Ludowego Zespołu Sportowego na wsi - 20 
pkt. 

10) Za ,zorganizowanie zawodów sporto
wych z Ludowym Zes,połem Sportowym na 
wsi - 10 pkt. 
Współzawodnictwo Rady Kultury Fizycz

nej i Sportu wygrywa Koło Sportowe, złoby· 
wając największą ilość punktów. 

Dla zwycięskich zespołów w współzawodni· 
ctwie, Rada Kultury Fizycznej i Sportu ufun 
dowala następujące nagrody: 

Za I miejsce - 30 par pantofli gimnasty
cznych, 30 par spodenek, 30 par kószulek, 1 
siatka, 2 piłki siatkowe. 

Za II miejsce - 20 par pantofli gimnasty· 
cznych, 20 par spodenek, 20 par koszulek, 
1 siatka, 1 piłka siatkowa. 

Za III miejsce: 10 par pantofli gimnasty
cznych, 10 par spodenek, 10 par koszulek, 
1 siatka, 1 piłka siatkowa. · 
11-11111:.-1111-1111-1111-1111-1111-1111• 

Gimnazjalna „wojna" 
rozpocznie się 2 lutego w „Ognisku"' 

Dnia 2 lutego odbędzie się w sali „Ogni
ska" otwarcie mistrzostw szkół średnich w 
siatkówce i koszykówce zarówno męskiej jak 
i żeńskiej. O godz. 16 nastąpi defilada zawod 
ników, po czym młodzież- podczas wciągania 
flagi na maszt odśpiewa hymn młodzieżowy. 

Po oficjalnych przemówieniach jako pierw 
sze zmierzą się zespoły siatkówki żeńskiej 
XI Gimn. i Liceum Pedagogiczn.ego, o 17-ej 
natomiast wystąpią w towarzyskim spotka
niu siatkarze Skierniewic i XI Gimn. W na
stępnych walkach spotkają się: o 18·ej II 
Gimn. TPD - IV Gimn. TPD (siatkówka mę 
ska), o 18,40 I Gimn. - XIX Gimn. (kosey
kówka mę~ka). 

Tylko Patkolo 
wyjedzie na: obóz kadry 

piłkarskiej 
Kapitanat sportowy PZPN powołał na zi

mowy obóz kondycyjny, który odbędzie się w 
Wiśle, w czasie od 15 do 28 lutego, następu
jących zawodników: 

bramkarze - Borucz, Krystkowiak, Rybi
cki, Skromny, Szczurzyński; obrońcy - Bar
wiński, Dudek, Gędłek, Glimas, Durniok, Pi
kulski (Związkowiec Kraków), Sobkowiak, 
Wołosz; pomocnicy - Brzozowski, Duda, Ko 
kot (Stal Lipiny), Mazur, Narloch, Pawli· 
kowski (KS Związkowiec: - Łobzowianka 
Kraików), Parpan, Skrzypniak, Słoma, Sus:z
czyk, · Szczurek, Wapiennik, Wieczorek; na
pastnicy - Bożek (Związkowiec Kraków), 
Cieślik, Czapczyk, Gracz, Kohut, Jackowski, 
Mamoń, Dybała (Górnik Radlin), Krasówka, 
Mordarski, Opitz, PATKO LO, Radoń, Rajtar, 
Trampisz, Wiśniewski, Anioła. 

Zakłady Gralffoll.llle RSW „PRASA" 
Łódź, żwirki 17 . ,,, 

poszukują GONCA 
powyżej la.t 18, z ulkoń~oną Szkołą 

~ Podstawową. 

c Zgłaszać się w Wyid:zia[e PersonaiLnym. 

łatwiał z dyrektorem, po namyśle doszedł 
do wniosku, że lepiej będzie zatrzymać 
Smolika. M6gł się okazać potrzebny. Znał 
dobrze fabrykę i jej ludzi. A Roman tam 
byłby nowicjuszem. Tak był pewny zgody 
Zarembv. iż z g6ry już wszystko omówił 
ze Smolikiem. Nawet swoje przyszłe mał
żef1stwo z Zosią Zarembianką. 

Smolik nie m6gł się doczekać wieczora. 
Um6wili się z Romanem na spotkanie w 
polu, za domem na Dąbrowskiego. Smolik 
rozłożył się na trawie i zmożony upałem 
i czekaniem usnął. Gdy się obudził, było 
już ciemnawo. Rozejrzał się, Romka nie 
widać. Powinien już dawno być z powro
tem. U m6wili się przecież. A może Romuś 
opija z „teściem'' przyszłe interesy i nie 
wr6ci przed ranem. · 

Nie wiedział, co robić. Popatrzył przez 
krzaki, otaczające ugorek, na dom, gdzie · 
i;nieszkali Jonowie. Czy mu się zdaje, ie 
zatrzymują się tam jacyś ludzie? O, i auto 
jakieś stoi na drodze. Nie m6gł poznać z 
daleka, jakiej było marki. W każdym 
bądź razie nie dyrektora. Poznałby swoją 
maszynę. O, coraz więcej ludzi staje przy 
płocie i patrzy w głąb podw6rza. Z domu 
rozlegały się przeraźliwe krzyki, słych:ić 
było wyraźnie zawodzenie kobiety. Co się 
tam stało?! 

(D.c.n.) 
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